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Rzecz dzieje się w  W arszawie w  najgorętszych czasach w szelkiego paskarstwa.

Redo, Gasiński, Mrozińska, Trapszo i inni
• . • —~T/I ,

Nad program: A t a k  w o j s k a  n a  w i o s k ę .  Początek o godz. 5 po poi.
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Najnowsze arcydzieło sztuki kinematogr. słynnej amerykańskiej w ytw órni BRACI PATHE w  Paryżu

Amerykański Zygomar RflVEMQflR
Awanturniczy dramat w 6 akt. z udziałem uroczej GRACJI DARMONT. — Pierwszorzędna orkiestra!

Ceny miei-c iwyczaine. Początek o ¿od/. 5 w sob., niedz. i święta o godz. 3.30 p. p., początek ostatniego o godz. 9.30.

Skulski contra Emtećja;
0  ile można sądzić z wypad

ków ostatnich tygodni, atmosfera 
polityczna w  naszym Sejmie i rzą
dzie zaczyna się  przeczyszczać. Je- 
61i tak dalej potoczy się rozwój po
litycznych wydarzeń, jedna z naj
miększych bolączek naszego życia  
Państwowego— brak w iększości sej
mowej i w  konsekwencji tegoż —  
brak gabinetu jednolitego, o tę w ię 
kszość opartego, zostałaby uleczona.

D otychczasowy układ sił klubo
wych w  naszem ciele prawodaw
c o m  był wprost fatalny. Praw ica i  
W ic a  zachow ywały zupełną równo
wagę; słabe i niewyrobione, złożone 
Przeważnie z analfabetów centrum, 
ftie mogło się stać języczkiem  u w a- 
8} na dłuższą metę, gdyż chwiało  
gię ustaw icznie i nieobliczalnie— to 

prawicę, to na lew icę, a nieje
dnokrotnie w  chwilach decydują-- 
cych dzialiło .się na dw ie połowy,

które dodane do zrównoważonych  
praw icy i lew icy  sejmowej, staw ia
ły  politykę państwa na martwym, 
nieruchomym punkcie.

Od roku już z różnych stron 
podnoszono koniecznoś.ć w ytw orze
nia większości sejmowej, początko
wo w ysiłk i te czynił Związek ludo- 
wo-narodowy, bardzo silny po zwo
łaniu i  zebraniu się  Sejmu, który 
pragnął stworzyć w iększość reakcyjr 
ną, prawicową. Te kombinacje je 
dnak, obliczone na pozyskanie W ito- 
sowców , spełzły na niczem, w reszcie  
rozbiły się całkow icie o kamień re
formy rolnej. Powoli Związek ludo
wo-narodowy rozleciał się na dro
bne części. Chłopi odeszli częściowo  
do W itosa, ' częściow o uformowali 
pod batutą obecnego prezesa mini
strów Skulskiego Narodowe Zjedno
czenie Ludowe. Mieszczanie z de 
Rossetem utworzyli Klub mieszczań-

ski. W Luendecji pozostali jedynie  
patentowani endecy i  trochę ogłu
pionych kmiotków.

Pomimo tego rozpadnięcia się  
Związku ludowo-narodowego, pomię
dzy Luendecją, Chadecją, mieszcza
nami i Narodowem Zjednoczeniem  
Ludowem istniał cichy flirt i dość 
zgodna harmonja, co uniem ożliwiało  
utworzenie stałej w iększości sejmo
wej. Obecny gabinet został w praw 
dzie w  listopadzie wyłoniony z tak 
zw. większości, ale była to w ię 
kszość złudna, która na drugi dzień 
po ogłoszeniu listy  gabinetu, prze
stała faktycznie istnieć.

Ostatni jednak zatarg na tle  
pokoju z Rosją, pomiędzy Stanisła
wem  Grabskim i Luendecją a rzą
dem doprowadził do zerwania Luen
decji i wlokącej się w  jej ogonie 
Chadecji z grupą Skulskiego i  w o
góle z resztą stronnictw sejmowych.

Dzisiaj niew ątpliw ie kwestją  
pierwszorzędną dla Rzeczypospolitej 
je s t  likwidacja wojny z bolszewika

mi i urządzenie granic wschodnich. 
Pisaliśm y niedawno, że w  sprawie 
tej w alczy ideja Piłsudskiego utw o-‘ 
rżenia państw narodowych naW scho- 
dzie, z ideją endeków: zabęrów per 
fas et nefas. Rząd pana Skulskiego 
stanął teraz wyraźnie i  zdecydowa
nie po stronie koncepcji Naczelnika 
Państwa. W w alce z czarną mafją 
endecką poparły premjera wszystkie 
stronnictwa od skrajnej prawicy 
(Klub pracy konstytucyjnej) do skraj
nej lew icy  (socjaliści). Klub socjali
stów  zastanawia się naw et nad tem, 
czyby nie w ysłać przedstawicieli do 
gabinetu p. Skulskiego...

Walkę tę premjera z endecją 
witam y z radością. Jest ona obja
wem  zdrowej myśli politycznej. Ocali 
ona nasze życie państwowe i  zni
szczy truciznę endecką, która zabi
jała twórczą energję narodu.

S t .  L e n .
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Wielki w iec delegatów robo niczjcfi.
Wczoraj rano w  lokalu Polsk. 

Zw. Zaw. (Główna 31) odbyło się  
zebranie delegatów fabryk w łókien
niczych. Obecnych było zgórą 4 
tys. osób. Zebranie podzielono: jed
na część obradowała na sali. druga 
na podwórzu. Obradom przewodni
czył ob. Prączkowski, sekretarzował 
ob. Ogłowski.

Przem awiali ob. Szczerkowski, 
Frączkowśki i Młotecki; ob. Mlotec- 
ki dał należytą odprawę pewnemu 
komuniście, który w  swem  przemó
wieniu nazwał żołnierza polskiego 
^żołdakiem“ i zachowaniem się  
swoim udowodnił po co przyszedł, 
aby wichrzyć. 0 b x Młotecki zażądał 
od niego cofnięcia wyrazów uw ła
czających żołnierzowi polskiemu, 
bo kto piwa na żołnierza, ten piwa  
również i na robotnika polskiego, 
żołnierz bowiem to jest ten sam  
robotnik, jak i w szyscy, a dla takich  
panów, którzy się ośmielają szkalo
w ać żołnierza polskiego, aie może 
być m iejsca pomiędzy robotnikami. 
Kie dziw też, że pan komunista w  
dość nieparlamentarny sposób z ze
brania w yleciał.

W związku z tym incydentem  
zebrani postanowili przestrzec pa
nów komunistów, że jeśli chcą na 
zebraniach robotniczych dotyczących  
akcji ekonomicznej, bruździć, to zaw- 
sźo ich spotka tuka niespodzianka 
jak wyrzucenie za drzwi.

W konkluzji przemówień zebra
ni postanowili od w ystaw ionych żą
dań nie odstępować, lecz trwać nie
ugięcie dalej i uchwalili następują
cą rezolucję:

„Zebrani delegaci wszystkich  
Zw. Zawód, bez różnicy przekonań 
politycznych, stwierdzają, iż dotych
czasowe stanowisko Komisji Między
związkowej jest zgodne z interesa
mi klasy robotniczej, zebrani je  ak
ceptują i w  dalszej akcji pozosta
w iają  przedstawicielom £w . Zawód, 
wolną rękę oraz wyrażają im wo
tum zaufania“.

Pozatenr na wniosek ob. Durko 
zebrani powzięli dodatkowo nastę
pującą uchwałę:

„Zebrani na w iecu  delegatów  
strajkujących fabryk włóknistych, 
odbytym w  dniu 26 bm. w  lokalu 
Polsk. Zw. Zaw. przy ul. Głównej 
3 l wyrażają pogardę pismakom fa
brykantów i paskarzy z „Rozwojów* 
„ICurjerów* i innych, którzy za pa
skarskie pieniądze starają się  otu
manić ogól, w  szczególności podczas 
obecnej akcji strajkowej i szkalują 
przedstawicieli ruchu zawodowego, 
a tem samem i całą klasę robotni
czą, która solidarnie w ystąpiła do 
walki o sw ą egzystencję. Zebrani 
zdają sobie dokładnie sprawę z te
go, w  jakim celu pismacy burżua- 
zyjni_ rzucają kalumję, że dążeniem  
ich  jest rozbicie dotychczasowej so
lidarności i karności klasy pracują
cej i zdyskredytowanie w  oczach  
robotników przedstawicieli Związ
ków Zawodowych. Zebrani jedno
głośnie postanawiają pism, redago
wanych za pieniądze fabrykantów i 
paskarzy „Rozwojów* i „Kurjerów* 
nie brać absolutnie do ręki, nato
miast z całą świadom ością popierać 
swoje piąma robotnicze, które .pod
czas obecnej w alki ekonomicznej 
stanowiskiem  swojem popierały tę 
walkę, a tem samem słuszne żąda
nia robotnicze“

Majstrowie fabryczni w  obec
nej akcji strajkowej w  przemyśle 
włóknistym, byłe lizusy fabrykantów, 
pozajmowali stanow iska dozorców  
fabrycznych i portjerów. Ciekawe 
co na to powiedzą prawdziwi do
zorcy i portjerzy. Przy zakończeniu 
obecnego strajku muszą się ci pa
now ie na dobre w pisać do związku  
stróży i portjerów bowiem przemy
słow cy przekonali się podobno, że 
panowie ci w  zupełności się  na te 
stanowiska nadają.

*
W czoraj odbyło się  zebranie  dele

gatów  i robotników  w.«zystńch fabryk 
wfaSciciele k tórych podp sali uiHowij. 
Z .b ran i ^rzyięk jednogłośnie nas tęp u ją 
cą  rezolucję:

Zebrani robotnicy fabryk czyn
nych na zebraniu  w dniu 26/lV posta 
nowili, i e  na  każde iądan ie  Komis i 
międzyzwięzkewej na tychm iast  p rzys tą 
pią do a cji i poprą  ją strajkiem.

v>, 2!1 fabryk tu schcmicDych-
Dsfcyek#*** esaa tk  Związkiw Za- 

wodowyeii petlpie&i« VII nicaraasaoBych 
fa b ry k a tó w .

i i i  D & k ip m ć !

W czoraj w ieczorem  odbyło się z e 
bran ia  delegatów  robotników  pr^y ui. 
P uste j 13. Zebrani u  hwalili jednogłoś
ni j  — dom agać się od  przem ysłow ców 
wypłacenia od dnia 4 kwi«tu,a 3920 r. 
po 110 m arek  dziennie minimum dla 
robotników  niewykwalifikowanych, o raz 
wypł) ~enia za s tra jk  cełkow ;taj staw ki.

O  i powyższych *ądań polecono 
K om iki ma ustępow ać.

Narada Wojswody z przedstawicielami  
Związków Z a w o d n y c h .

W czoraj w lokalu W ojewództwa 
łódzkiego o godz. 4 i pół po poł. od
była s i ;  kor.fjrcncja  przedstaw icieli 
cz terech  Z w ią ^ ó w  zaw odow ych pod 
przew odnictw em  p. W ojewody. W n a 
radach  brali udziąjt również przedstaw i
ciele Polsk. Zw. Zaw. „Praca* w Ż yrar
dow ie i Tom aszow ie i posłow ie do S«jm u 
ob. Tom czak. M ichalak, Napiórkow ski. 
Zaznaczyć należy, że posłow ie p rzedtem  
odbyli konferencję z przem ysłow cam i i 
w W ojewództwie łódzkiem .

P o  wyśw ietleniu w szystkich spraw  
przez p. W ojewodę i posłów  i zaznajo- 
m e n iu  zebranych z proponow anym i 
pierw otnie ze strony  fabrykantów  pod
wyżkami w wysokości 85 mk. dziennie 
(później na  konferencji nocnej fabry
kanci podnieśli tą  staw ką do 90 rav.) 
dla robotników  niewykwalifikowanych, 
przedstaw iciele Związków Zaw. ośw iad
czyli, że kategorycznie będą obstaw ać 
przy swoich żądaniacn m inim alnych Ł.;. 
110 m arek  dziennie d la niewykwalifiko
wanych.

W obec powyższej odpow iedzi p. 
W ojewoda o godz. 7 m. 40 obrady za
wiesił do godz. 10 w ieczorem , aby przez 
ten  czas mógt ra^ ia d o m  ć przem ysłow 
ców  i zaprosić ich  na  konferencją.

Baraifa i  przesiyshwGsm i.
•■Wczoraj •  godz. łO wiecz. rozpo

częła cię w lokalu W ojewództwa konfe
rencja pomiędzy przedstawicielami 4-ch 
Związków Zawodowych a przedstawicie
lami przemysłowców. Z ram ienia rzą 
du na konferencji by ł  obecny pan W o
jew oda i posłowi« Michalak, Tomczak i 
Napiórkowski.

Pierwszy zabrał głos Wojewoda, 
k tó ry  w przemówieniu swojem zaznaczył 
że chcąc zapobiec dalszej zwyżce a r ty 
kułów pierwszej potrzeby -i idącej za 
nią zwyżce płac i strajkom, rząd musi 
się zdecydować bezzwłocznie na całko
w ity  eekwestr ziemiopłodów. Pan  W oje
woda zwrócił się do obecnych posłów, 
aby w celu przeprowadzenia uchwały o 
sekwestrze weaystkie przedstawicielstwa 
robotnicze w ystąp iły  silnie i solidarnie. 
Pan  Wojewoda zapewnił wkoócu, że 
dołoży wszystk ich  sił, aby  poprawić a- 
prowiaację. P. Wojewoda aawktdomił,

że zofetało zakupionych dla Łodzi 50 wa
gonów m ąki pszennej za cenę 13 miljo- 
nów mk. z czego rząd. ma pokryć 6 milj. 
500 tys. czyli połowę, drugą połowę bę
dzie płacił konsument, tak  żo m ąka bę
dzie kosztowała tylko pół ceny.

Następnie, co do poruszonej przez p. 
Szczerkowskiogo spraw y Urzędu W alki 
z lichwą i spekulacją pan Wojewoda 
nadmienił, że niewłaściwie postąpiono z 
tą  instytucją, gdyż zawiniło k ilku u- 
rzędników nio powinna więc cierpieć na 
tem cała instytucja.

Następny mówca poseł Michalak 
wezwał przemysłowców do wywarcia 
nacisku i użycia swych wpływów w 
kierunku — bezwarunkowego przepro
wadzenia w Sejmio uchwały o całkowi
tym  sekwestrze ziemiopłodów. P rzem y
słowcy przyrzekli poparcie.

Przedstawiciele przemysłowców p. 
Osser zaznaczył, żo nie posiadają oni 
upoważnienia do sajnowolnego podw yż
szenia stawek, jednakże na swoją odpo
wiedzialność o&arowują następujące 
stawki:

ii i  Ł
G ó.wny Komitet Wykonawczy N. Z. R. 

przysyła nam n a s i l a j ą c e  kemnaikaly:

'  1.
Do w szystkich erganiaaeji Narodo

w ego Związku Robotniwego.
Główny Komitet wykonawczy N. Z. 

R. po poroznmiesiu, dokoaancw w Pozna
nia 8 marca r, b. z Zarządami N a w o w e 
go Stronnictwa Rototników w WislkopcI- 
sce, Pomorzu i Górnym Sląslra, zao taje  
Nar 'dowy Kongres Robotniczy do WarS2a- 
wy na dzień 23 i 24 a u ja  (Zielone Świąt
ki) r. b.

Narodowy Kongres Rebctniczy v  
stawie skład-ić się b^tizir z delega

tów wszystkich organizacji Nsrodowefo 
Zw.ązVM Robotniczego i Narodowego Stron
nictwa Roootniaów. wybranych prssz Miej
scowo orgaatzaeje w stosunku: jeden dele
gat na kaadych 200 zorgasisowanych 
członków stronnictwa.

Narodowy Kongres Robotniczy w 
Warszawie dokona zespoleaia bratnich 
organizacji robotniczych N. R. Z. i N. S. 
R. w jedno polityciat stronnictwo robot
nicze.

Na Narodowym Kongresie Robotni
czy»  w Warszawie wybraną zastanie Ra
da Naczelna ajednsczoncge stronnictwa 
robotniczego.

Wybór dekgatów  przez miejscowe, 
organizacje N. Z. R. n a  się odbyć praed 
20 kwietnia r. b.; program obrad K ongri- 
sh i szczegóły organizacji ae zostaną w 
swoim czasia wszystkim erganizacjom N.
Z. R. zakomunikowane.

Główny Komitet Wykonawczy N. 2 . R.

Do w szystkich Zarządów okręgowych  
Nar. Zw. Robota.

Święto 1 maja.
1. N. Z. R. stwierdza, i e  święto 1 

maja jest w dotychczasowej sarej formie 
świętem socjalistye*ne», obowiązującym 
zwolenników doktryny socjalistycznej, a 
nic uznaoem przez ogół klasy pracującej 
za powszechne święto pracy, i z tych 
względów wzywa swoich członków do pra
cowania w daia 1 maja.

2. N. Z. R. stoi na stanowisk», ie  
praca prodakcyjaa spo eczna, jako istota 
tycia i postępa ladikości, musi mieć d i ie i  
twego święta, w którym wszyscy ladzie 
pracy będą świętować uroczyście tryumf 
ideelogji pracy nad starym światem wy
zyska kapitalistycznego i przywilejów spo
łecznych.

3. N. Z. R. oświadcza, te  mający 
się odbyć w rcaju r. b. Narodowy Koa- 
gres Robotniczy zdecyduje zasadniczo kwc- 
stję dn a i formy święta pracy, obowiąza- 
Jącego proletarjat polski.

Święto 3 maja.
L N. Z. R. stoi na stanowisko, i e  

święto 3 maja ma charakter święta ogól- 
nonarodewego, święta Odrodzenia Pań
stwowego i Narodowego Polski, w którym 
wszyscy obywatele polscy w miarę sił i  
możności uczestniczyć powinni»

Robotnik, który pobierał mk. 25 
dziennie, otrzymuje razem z drożyz- 
niauem mk. 90, z 30 podniesiono na 
101 mk., z 85 na 112 z 40  na 129 
z 50 na 155. Do czasu strajk« od 
d. 4 kw ietnia fabrykanci ofiarowali 
dziennift 67 mk. 50 f, Za s tr a jk  
zapłacić nie chcą.

D elegaci Związków Robotni
czych nie m ogąc sami decydować 
o zaproponowanej podwyżce posta
now ili obrady przerwać do dziś tj. 
wtorku do godz. 3 po poł.

W międzyczasie przedstawiciele 
Zw. Zawód, zwrócą się do ogółu o 
zaakceptowanie ewentualne odrzu
cenie proponowanej stawki.

Konferencję zakończono o godz. 
2  w  nocy.

r  •

mlII I I P .
Kalendarzyk.

2. N. Z. R. peleca organizacjom swo
im zorganizowanie robotniczych obchodów 
święta a maja, na zasadach własnej ini
cjatywy i i  programami, oparte«» na id*- 
ologji Społecznej i psristwcwej proletarjs- 
tu polskiego.

Gtówny Komitet Wykonawczy N. Z. R•

Dziś 7eofila 
Jutro Witalisa
Wschód słońca, 4 m. 39
Zichód „ 7 m. 17
Wschćdksięfyca 1 ra. 17
Zachód 2 u .  OJ

Z życia organizacji tl Z H
2ebr&nie Z a r z ą d ó w  dzielni*.

W środą dn. 28 b. m. o godz. 7-e| 
wiecz. lokalu NZR. (P iotrkow ska 91) od
będzie się zebrani*  zarządów  dzielnie 
o raz  w ybranych na kongres robotniczy 
delogatów . Spraw y ważne.

Do Komisji PAzjtm&zsj 
p r z j  NZH.

Członkowie komisji rozjem czej pro
szeni są o bezw arunkow e przybyele do 
klubu NZR. (P iotrkow ska 91) w czw artek  
o godz. 8 wlecz.

Baiczno^ćl Dzielnica „Ele« 
ktroiHitia11.

We w torek, dnia 27 b. m. o  (rodzi
nie 6 i pól w ieczorem  w lokalu Ktabu 
N Z. R., u l  P io trkow ska 91, odbędzie 
się O gólna Z ebranie ccłonków  N. Z. R. 
dzielnicy „Elektrow nia*. Koledzy! staw 
cie się licznie; spraw y bardzo  ważno» ,

T e a t r ,  n a z f k i  i  szlaka.
T e a tr  PsItkL

Występ St. WysockUJ.
Dziś, wa w to rek  po ;raz  pierwszy 

odegrany  będzie na scenie T ea tru  Pol
skiego potężny d ram at St. W yspiańskie
go p. Ł „Klątwa*. D zieło to  tem bar- 
dziej zapow iada aię in teresu jąco , iż wy
staw ianiem  jego zajęła  aię baw iąca na 
gościnnych w ystępach niepospolito  tra 
giczna polska p. St. W ysocka, k tó ra  z 
n ieporów naną m aestrją  odegra  główną 
ro lą  kobiecą, tw orząc kraaćją o  wyao* 
kiej w artośc i artystyczna).

■a „ S a m e p o m ss" .
W piątek, dnia t0-go kw ietnia r. b. 

o godz. 7 i pół wiecz. w T ea trze  P o l
skim (Dzielna 18) odbędzie sią p r z e d 
staw ienie na _ korzyść .Sam opom ocy 
uczniow skiej przy gim nazjum  państwo-* 
wem im. M. Kopernika. D ane bądąs 
„Elektra* traged ja  H offm anstahla, oraz 
„Sędziowie* S t. W yspiańskiego a «dzia
łem  znakom itej tragiczki p. S tan ia ła* ?  
Wysockie).
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W szystkim , co okazali nam  współczucie i wzięli udział w odpro
wadzeniu drogich nam zwłok

ś. t  p.

na miejsce wiecznego spoczynku, składam y podziękow anie z głębi

r« 3 :3 2 ! r?A,
serca

^•t'^vWwa^a^aMWBgnaMBiWBwaar.̂ ŵ jwviWKwiiMii 1 »mwMgBiBwaaEagBff

Bilety można nabywać u J. Fru- 
tińs’ lego trzy  ul. Piotrkowskiej 71, a w 
dniu r rzsdstuwienia od godz. 5-ej w kas.«: 
Teatru.

•----- o-----

. 1  m i a s t a .

CLchód 2 m aja  w  Ł o d z i .
(k) Dla uwydatnienia uroczystej 

chwili obchodu 3 maja i związanej z tą 
C.iwiią akcji pleb scytowej, odbędą się 
w przeddzień uroczystości okolicznoś
ciowe odczyty we wszystkich ez ołach 
powszechnych naszego m iasta  d a ro
dziców dziatwy, uczęszczającoj do szkoły.

F r u w d a  o  r«>.vjizytj» z b o ż a  p r z e z
u t ła t łze  wiJsIiDcm.

W dziennikach łódzkich z dn. 24 b. 
w. uk <xcł się następujący jednobrzmiąoy 
lioom unikat:

„Magistr t wyslsł do minitsra apro- 
wizac;i Śliwińskiego depeszę następującej 
tr.ści: Przed kilku dniami poayczyiiśray 
wojsko pięć wagonów 2boża, ktńrego nam 
dotychczas nic zwrócono. Dzisiaj, gsiy 
Łódf, wobec »trajku pozbawiona jest zu- 
pcltiie chleba, wojsko zarekwirowało uam 
w słupeckie* 1000 centnarów zboża £Ote- 
wego do wy&yliti. Proiimy o natychmia
stowe z a rz ,drenie odwci ni* rekwizycji.
0 .2eiujemy ouw otnej leitgraf.czucj od* 
powkdzi".

W sprawie rekwizycji zheża w siu- 
p"ckira. Dowództwo Okręgu Generalnego 
oświadcza, ża żadnych wyjainisń udzielić 
w tej sprawie nie o<oie, f'6yi podobnego
lO.kazu rekwizycyjneg» me wydało.

W powiecie wspomniany n ¿.boże re- 
kwiruje widocznie, inny Okręg Geoerslny 
lub j*kiś oddział frontowy. C i  się rei 
tyciy w tu wypożyczonych z Magistratu 
5 u wayuiiów z wota, Litiridentnra O O c h .  
Łódzkiego zwróci je niiz włócznie po na
dejściu większego tr nsportu mąki,.względ
nie iboża, * G iatUka.

Nacin i t ia  się, źe połeżenia aprowi- 
i « C ' | i C  ocd.iatów, podległych D. 0 %Gsn. 
Ł-j ż, jest tak ciężkie, iż żołnierze jui dru
gi miesiąc otrzymują tylko pół racji chle
li)', drugą zaś połowę $u:oguje się jarzy
nami lub kaizą.

Banicja a U t k ł l «  z  Peleki.
W Sijaiie przeszła ustawi o daleko 

. Idących ogr*n cz n ach wyszynku alkoholu 
Wi Polsce. Odnosi si* to przidkwezystkiem 
do wsi. L czba ksiczera będzie zreduko
wana w te» sp sob, te  jedna karce^a ma 
przypadać na 2 00 m-.esikańcó»' »ii.

U&taw# przewidują ograu;cz;aia po- 
dawania alkoholu dla młodzieży niżej lat 
18, dla uczniów szkół niższych i średnich 
bkz względu na wiek, w kantynach w®j* 
skowycn, daiej w restauracjach kolejowych, 
w domach lądowych, kółkach rolniczych, 
w gmachach użyteczności publicznej, wo* 
bec tego i ze Sejmu będzie usunięty bu
fet alkoholowy.

N i niedzielę szynki mają być zamy
kane. Ograniczanie to odnosi sią również 
do św ąt urzędowych, nie kościelnych. 
R iwniei w czasie odpustów i targów kar
cony będą zamykane.

K ańiEw ow y U rząd  p e A r e d n ia t« «  p raay .
(k) Akcja pomocy dla bezrobo t

nych była prow adzona dotychczas przez 
specjalnych delegatów  m inisterjum  pracy
I opieki społecznej, k tórzy w m iejsco
wościach fabrycznych organizow ali ko
ta tety  1 wydziały. O becnie wszelkie 
»prawy, dotyczące rejestrac ji, kontro li i 
Wypłaty zapom óg bezrobotnym  zostały 
przekazane Państw ow ym  Urzędom  po
średnictw a pracy i opieki nad wychodź- 
t a  mi.

Kierownictwo Państw ow ego U rzędu 
poSrednictwa pracy i opieki nad wy- 

t thodź  ami w Ł>dzi łącznie z akcją  po
b o r y  dla bezrobotnych zosta ła  powie
rzone dotychczasow em u kierownikowi 
Urzędu, inż. Janow i W ojciechow skiem u. 
B ura Państw ow ego Urzędu p o śred 
nictwa pracy i opieki nad w ychodźcam i
iitieszczą sią przy ul. Skw erow ej 4 (cen- 
ra la ) telefon  Na 126 i ul. P iotrkow skiej 

N» 350 (Pośrednictw o pracy, telef. 134). 
Niezależnie od powyższego, spraw y

dotyczące wyłącznie opieki społecznej 
(dobroczynność, ochrony, tania kuchnie 
i t. p.) prowadzi p. Adolf L ew aidow s i, 
i tóry urzęduje  przy ul. Piotrkowskiej 
Ns 150, telef. 134.

Z U uniw opty tetu  Ludowego.
(k) Program  wykładów miejskiego 

Uniwersytet.! Ludowego zostani« w tym 
tygodniu zakończony. Poszczególni pre
legenci rnogą urządzać seminaria dla 
swoich słuchaczy, o ile zapisze się na 
sem inarja  odpowiednia liczba uczes t
ników.

O Is tn ie  kotanio  n;i!:aoyjne dia  csiła- 
d z ie iy  szko lne j .

(k) Przy zbliżających się wakacjach 
szkolnych należałoby do ł-idr.iej zasta 
nowić s i j  nad iiwestją urządzenia ko
lonji letnich dla dziatwy ' i  młodzieży 
szkolnej. D o tą !  spraw a ta nie przybra
ła jeszcze rea lnych  kształtów. Minister
stwo W. R. i O. P. nad sp ra v ą  tą za 
częło się zastanawiać. Zwróciło cię 
m anowicie do poszcz^gólnyc i zarządów 
gmin miejskich o pom oc finansową i 
czynną w tej akcji. Nie trzeba dłu^o 
dowodzić, że kwest;a ta  jest  niczwy.sie 
doniosłą.

In terpelujem y więc pod adresem  
.miarodajnych czynni ów, — aby miały 
na uw adze tę  spraw ę i powzięły w tym 
względzie już teraz  odpowiednie kroii . 
Nadmieniamy przytem, Iż w zeszłym 
roku szkolnym ;;alicy ska rada  szkolna 
krajowa urządziła k lkanaśde  padobych 
kolonji wakacyjnych dla dzieci Iwo.v- 
sk ch i in ,y ch  większych miast W scho
dniej Galicji i ie  ws u te s  tych kolonji 
za względu na zdrowia i siły młodzieży 
był bardzo wydatny.

Koszty utrzymania projektowanych 
kolonji —  ponosiłoby min.sterjum, gmi
ny zaś mogłyby przyjść z p.;witą pom o
cą finansową w tym względzie.

Z Sądu  dia  nieletnioh*
(k) W czasie istnienia Sądu poko

ju dla nieletnich od 1/9 1919 osądzono 
spraw  199. W ysłano do Zfrdadu wycbo- 
wawczo-poprawczego 14, w innych wy
padkach n. p. przy zawieszeniu wykona
nia kary — oddano nieletnich pod dozór 
opiekunów  sadowych 38. N aogół na 
poddanie dotychczasow ego m aterja łu  
sta tystycznego  zauw ażyć aię daje, że 
je s t zaledw ie 3$ recydyw istów, reazta 
zaś nowych spraw  karnych nie ma. — 
Ist iicje wielkie praw dopodobieństw o u- 
zyskan a zupełnej poprawy nieletnich, 
którzy mieli w tym czasie  styczność ze 
sądem .

’W y c ie c z k a  s z k o ln a .
Młodzież szkolna Polskiego Gimna

zjum p. E. Krygiera (Zawadzka Na 9) wrał 
z ciałem pedagogicznem odbyła onegdaj 
wycieczkę do Łagiewnik. Przy zwiedzaniu 
starożytnego klasztoiu nauczyciel p. Zabic- 
lci dawał wyjaśnienia o historii tego klasz
toru. Następnie młodzież w lesie łagie
wnickim odbywała 4vicienia gita a as tycz
ne 1 gry «portowe.

TELEGRAMY.
B9islil Szli Haip

z dnia 26 kwietnia.
Na odcinku na południe od Dźwi- 

ny koncen tru je  nieprzyjaciel w dalszym  
ciągu znaczne siły.

Na Polesiu, Wołyniu i Podolu obu
stronna  działalność wywiadowcza p ro
w adzona co raz  intensyw niej.

Części wojsk ukraińskich, znajdu
jące się po stron ie  bolszewickiej, zd ra
dzają chęć w ystąpienia przeciw oddzia
łom sowieckim. Na niektórych m iej
scach  fron tu  słychać odgłosy waikl za 
linją nieprzyjacielską.

Na Sroncke litewskim utarczki pa
troli.

Pierwszy zastępca  sz‘ fa sz tabu  ge
nera lnego

Kuliński Dułkownlkf

B i l i  B i l l i  f l K I J i  W
KeraiiiiiśGi u u m isc c y  w yw oła li rozruchy.

WARSZAWA, 26 kwietnia (PAT).
Z Poznania kom u/.ku ją  telefonicznie: 
Od pewnego czasu zauważono w P o 
znaniu dążność komunistycznych żywio
łów niemieckich do podburzanie ro b o t
ni ów. Dz ś z . t łum u  robotników ocze- 
ku ącego wyniku pertraktacji w sprawie 
regułach  p4 .?c  k i l k u  p r o w o - i a t o -  
r ó ®  s ł . ’ z e »  So d o  p o l i c j i «  Z a a -  
i a ^ c s a r a e i a  p & S io jo  o d p o i s i i s d i l a -  
ł.-j vn o b r s n i s  a w e j  s4«’ae .¡ł jsn i , 
k tóre zraniły kilka oaób, a dwia z nich 
śmiertelnie. V/ dalszym ciągu komuni
styczne żywioły niemieckie uliłowały 
wywołać w i ę k s z e  z a b u r z e n i a ,  pod- 
burzaiąe robotników d o  e k s o ^ s ó w i

W z n o s z o n o  o k r z y k i  , jH o c h -  
deE iSschS ijnd** . Przed gmacnem po 
licji rozwinięto n iem hck i sztandar. W.e- 
czorem r a s t ip i ło  znaesne uspokojenie. 
Społeczeństw o polskie i robotnicze

Związki polskie wyraziły po tęp ien ia  dl«
wzmiankowanych ekscesów.

Sian oblężenia.
POZNAN, 26 kwietnia (PAT). Godz.

9 wieczorem urzędowo: Na skutek ek
scesów wywołanych napaścią  na funcjo- 
ra r .u szy  policji przed gm achem  mini
sters tw a i wypadków strzelania do ofi
cerów i żol ierzy polskie!:, z a r z ą d z ę «  
n o  w mieście Poznaniu i na,bliższych 
powia a ;h  star, oblężenia.

Ü. m z .
POZNAŃ. 26 kwietnia. (PAT.) Godz.

11 wieczorem. Wskutek przedsięwziętych 
środków przeciw usiłowanemu wywo
łaniu zaburzeń przez komunistyczne ży
wioły niemieckie n a s t ą p i ł o  w m i e ś 
c i e  z n a c z n e  u s p o k o j e n i e .  Po- 
ulicach krążą małe patro le  wojskowa- 
Ruch normalny.

— — aa— t —iao— i y

BYTOM, 26 kwietnia. (PAT.) -  
Górny a ląsk  był w ubiegłą niedzielę 
widownią imponującej mon fis tac ji  ludu 
górnośląskiego, m an if ja tac j’, jakiej tu  
od przeszło roku nie widziano.

W odpowiedzi na wszeshniemiecką 
agitację z ub‘egłego tygodnia zerwała 
się ludność polska górnośląskiego okręgu 
przemysłowego do potężnego odruchu. 
Na 24 godziny przedtem  wclwali 
polscy robotnicy wszystkich towarzyszy 
pracy, by zebrali się w niedzielę 25 b. 
m. w południe, dla zamanifestowania 
polskiego charak te ru  górnośląskiego 
obszaru  przemysłowego.

Dla poparcia  wszystkich zarządzeń 
międzysojuszniczej komsjf, zm ierzają
cych do równouprawnienia polskiej n a 
rodowości i postawienia żądań p rzepro
wadzenia zupełnego równoupraw nienia 
we wszystkich dziedzinach, w zgro
madzeniach w z i ę ł a  u d z i a ł  im
ponująca liczba osób: W Bytomiu 
przeszło 15 tys., w Katowicach 50 tys., 
w Królewskiej Hucie 15 tys., w Mysło
wicach 10 tys., w Zabrzu 50 tys., w 
Rudzie 10 ty s ,  w Zaborzu 50 tys., w
G .¡wicach 12 tys., w Rybniku 12 tys., 
w Radziszkowie 15 ty»., w Przedzynie
8 tys., w Wodzisławiu 7 tys. itd.

Mówcy wiecowi skreślili w refe
ra ta ch  długoletni ucisk polskiej ludności 
i akcentow ali, ż s  daw ny system  nie 
zmienił się m im o rozporządzeń  i usi
łow ań kom isji rządzącej w osta tn ich  
m iesiącach. L u d n e ić ' polska na Górnym  
Śląsku, ¿w iadom a swych praw  i siły, 
•taw ia  szereg  iądari, k tórych wypeł
nienie da ludności polskiej pełne rów no
upraw nienie I umożliwi spraw iedliw y 
wynik plebiscytu.

W śród gorących okrzyków .N iech  
żyje F rancja  I*, ,n fe«h  żyje koalicja I*, 
przez podniesienie rąk  uchw alono rezo 
lucje, k tórych główna myśli s treszczają  
cię następu jąco :

W dziedzin!« adm inistracji poli
tycznej:

1) W szyscy urzędnicy państw ow i na 
Górnym  Siąsku m aią złożyć ślubow anie 
przed komisją« m iędzysojuszniczą.

2) La: draci i burm istrzow ie m iast, 
stanow iących sam odzielne powiaty m ają 
być w czynnościach zaw isszeni i zastą-

pierti urzędnikam i al anckim i, którym  
do pom ocy m ają być dodani rzeczo
znawcy —  jed en  Polak i jaden Niemiac, 
w O polu zaś reprezentant* polskiej lud
ności.

3) U > m iętą  m a być „Sicherhelts* 
polizei“ i zastąp ioną  prxaz żandarm arją  
krajow ą, złożową z Polaków  i Niemców 
w stosunku  d o  ich siły licsebnaj.

4) Językiem  urzędow ym  i sadowym  
na  Górnym  5 iąsk a  je s t ję ty k  polski r.a* 
równi z językism  niem ieckim.

5) Przyw róconą m a być wolność 
zebraA  i stow arzyszeń.

6) R ozw iąsać należy wszelkie woj
skowe i i.ółvro.iko«*« organizacje i wy
dalić tak  iw anych  .Krictfsratów *.

7) Należy czem pr-dzej przeprow a
dzić spis ludności n a  Górnym  Siąsku, a 
w szystkie w ichrzyciele ia-elem enty, przy
byłe % Niemiec, m aią być wydalone.

8) Z n ieść 'ta jn ą , polityczną pottej.} 
niem iecką.

W dziedzinie ssVolnictwa:
Język polski m a być językiem o- 

bowiązkowym  we wszystkich szkołach i 
językiem  wykładowy n  w szkołach lu
dowych. Do władzy szkolnej w Opolu 
pow oiać należy po 'skiego fachow ca.

W dziedzinie aprow izacji uchw alono, 
by granica niem iecka, była zam kniętą t 
zabroniony wafelki wywóz środków 
żywności, zaś' wywóz naw ozu sztucznych 
do Niemiec dozwolony po pokryciu za
potrzebow ań m iejacowej ludności.

W dziedzinie aocjaln«-polityczne)v 
by pracodaw cy niemi i« c y  przyjęli do 
pracy  z pow rotem  w szystkich rab  >t- 
ników Polaków , wydalonych z powodów 
politycznych.

W dziedzinie kolejn ictw a, by wszytkie 
napisy i rozporządzania byiy eg łoszonr 
w obu językach.

Przy rozdziale w ęgla naprzód  po
kryte m ają  być potrzeby górnośląskiego 
rolnictw a i n t t! :g o  przem ysłu

W .ece zakończono okrzykam i na 
ć z e lć  PoFstt

POZNAN 26 kw ietnia. . (PAT). -  
W czerajsze wiece dem onstracyjne p i l 
skie na Górnym Siąsku  wyvrarłjr w 
Niem czech ogromne wrażenie. Pism a 
niem ieckie żywo się nim i zajmują. 
N iem cy zapow iadają na przyszłą  niedzie
lę  wiec kontrdem onstracyjflo-niem ieeki.

Państwa sprzyraiirzoRS a pomoc 
dla Ettrcpy.

LJON 26 kwietnia (PAT). Radjo. 
Pierwsza konferencja państw sprzy

mierzonych I sojuszniczych, ; jako też 
państw neutralnych, zwełaua z inicjatywy

Anglji w c*lu ’ powzięcia postanowień w 
kwestji adzielenia kredytów Polsc*, Aa- 
strji i innym państwom odbyła *łę w pią
tek. Uchwalono przyjić z t wspólną po
mocą finansową państw sprzymierzonych 
i Htntralnycb. Postanawiano utworzyć w 
Paryżu komitet doradczy, do którego we
szli reprezaatanci 12 państw, z wyjątkiem

We wtorek, dnia 27 kw ietn ia  odbędzie się  w lo
kalu N. Z. It. P iotrkow ska 91,
zebranie członków dzieln. Zielonej

w  celu dokonania wyborów D elegatów  na kongres N. Z. R. 
Początek punktualnie o godx. 6 min. 30.

S t a r c ie  s ię  w sz y sc y  1
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Sianów jednoczonych, które udzieliwszy 
przewin.! część kredytów, nie mogą być 
w tym komitecie rapMzeutowaae. Ooecni 
byli reprezentanci pańitw Anglji, Stanów 
ZjednoczonyDh, Fraucn. Bel^ji, Kanady, 
Argtntyoy, Danji, Holaudji, Norwegii, 
Szwecji i Szwajcarii. R-ąd wioski, ktOry 
©świadczył ssrą r jo d ę  z projektem, wobec 
krótkości c u s u  po olrzyaiaaiu z a w a d .- 
mienia nie » tig l wysłać swych «łfllegatiiw. 
WszyslLio mocarstwa z wyjątkiem Hisz- 
panji łączą się zgodnie z państwami so- 
¡Uózniczemi w zamiarze przyjścia z pd mo
cą peństwóra, które tago potrzebują.

POLDHU 27 (i AT). Radjo. Rada 
Najwyższa zbierz« się w Sas Remo dziś 
i jutro po raz ostatni. Jutro zajmie się 
kwcstją Aor.alyku i odpowisdzią na notę 
Niemiec, d»ia*gającą się pozwolenia u- 
t i-yuia.ua 2 C0 ,0 0 l) żołnierzy zamiast 10 0  
ty iiscy.

Z San Rema.
LJON 25 aw;«tuia (PAT). Radjo. Ko

respondent .Jou rm l de Debat3 ‘ z San Ke
nio donosi, 2 e koafertneja obiadowała w 

In.c-Uieię .rano nad uprawą Adrjatyku. Ja
ko punkt wy ś:ia dla dyskusji . icprez:u- 
t ’• rici koalicji zaprop«a«wali mtemorjal Wił* 
sona z dn. 9 gruduia 1919 r., wedrug kto- 
t*ti« granica r>ie^ł«by mniej więcej w Al
pach  Julijskich przsz Moate Nevj»e, Mon

te M a c io rę  i P rcvebss (?j i Lussin. Rje- 
ka miałaby być państwem wolnem s gra« 
nicami, przcbiegającami przez miejsco
wość Volosca, Buccari i San Piętro. D > 
państwa tego należałaby wyspa Veglia. 
D legaci włoscy proponowali autonomję 
D Im ̂ cji.

Pogromy Polaków na Mazurach.
OLSZTyN, 26 kw iatnia. (PAT.) P o 

grom y Polaków na M azurach nie były 
je«?vr*>e m an .festac ją  polityczne). Bio
rący w nich u d z i a ł  ag ita to rzy  .H aim ats- 
achutzu" obrabow yw ali ł okradali gorli
wie sw oja ofiary.

J a s z c z a  o rozdział w ęgla Górno- 
slą s k ia y c . .

POZNAN 26 kwietnia (PAT). Jak 
wiadomo komisja* mięuzysojusznicza na 
Górnym Śląsku wydała zarządzenie, do
tyczące rozdziału węgla górnośląskiego. 
N.emcy są niezadowoleni z tego pos a- 
nowieuia. Świadczy o tem następująca 
drpesza z Wrocławia z dnia 24 b. m. 
Z Berlina donoszą: Niemcy protestują z 
powodu rozdziału w>;gl* górnośląskiego 
przez komisję koalicyjną. P ro t.i t  moty
wu, 4 tem, 2 e komisja nie miała upoważ
nienia do przeprowadzana rozdziału. J ik- 
koiwtek administracja obszarów plebiscy

tów) c'j pranszłi w ręce komisji, to jed
nak uprawnioną jest ona tylko do roz- 
daiatu węgla dla własnych celów gospo* 
darc y^h, a nie do rozdziała po inM sy 
inne kraje i narody.

Umowa gospodarcza amerykańsko-  
/ niemiecka.

BERLIN 25 kwietnia (PAT). Biuro 
Wolfa donosi: Po długich rokowaniach 
zawarta została pomiędzy niemieckimi 
przedstawicielami, a amerykańskimi finan
sistami umowa co do ustawy środków ży
wności sa sumę 45 milijonów d 1ar<W. 
Suma ta ma być zapłacona do końca roku
1921. Dostawa towarów rozpocznie się 
natychmiast. Między innemi mają być 
dostarczone: 250 m ljcmów klg. zboża, 
45 mil. klg. mięsa 50,000 sztuk wieprzów,
20,000 sztuk bydła, 25 miljonó vj klg. 
sljniny, 25 m ljonów ki?, sraaicu, 3 mi- 
Ijony klg. 8(t3, 400,000 skrzyń tnltka 
8kousenowane;;o, 10,000 klg. ryżu, 50 
miljonów klg. margaryny i t. p.

Polworns .okrucieństwa J s i c h s w e h r u “  
w

BERLIN, 26 kwietnia. Pisma nie" 
mieckie przynoszą informacje o bastjalskich 
gwałtach, jakich się dopuszczają na lud
ności wojska „Rdchswehry“.

I tak w mieście Soemmerda w Tl« 
ryngji żołnierze „Reichs wehr u* w okrutny
sposób zamordowali weterynarza Njuberta. 
Naprzód odstrzelono biu nogi, potem dra« 
ga salwa przeszyła korpus, a trzecia gło* 
wę. Martwemu jnż Neubertowi strzaskano 
czaszkę, kolbami. Aresztowanych robot i* 
ków zmuszono do biegania wkoło pod 
gradem uderzeń. Rzucono na nich ręcz- 
nenii granatami. Porauionym, zbroczonym 
krvią oficer oddziału .Reichswehru“ nii 
pozwolił opatrzyć ran i krew płynęła 
strumieniem, tworząc purpurowe kałuże. 
Nieszczęśni ludzie nawpół żywi, musieli 
przez 1 2  godzin s tać z podniesionem rę
kami, nie otrzymując łyku wody ni kęsa 
chleba. Wśród tych cfiar okrucieństwa 
zuajdowały się takie kobiety.

Rewolucja meksykańska.
AMSTERDAM 25 kwietnia (PAT). 

Radjo. „Allgemeine HandelBbladet“ dono
si z Nowego Jorku, ż« rewolucja w Me
ksyku rozszerza się. Carranza jest zam
knięty w mieście Meksyku.

VY Alzacji i Lotaryngii.
LJON 26 kwietnia (PAT). Radjo. 

Według wiadomości, otrzymanych z Alza
cji i Lotaryngji panuje tam zupełny spo
kój. Rokowania w sprawie zakończenia 
strajku prowadzone w Paryżu są na do
brej drodze.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
,'nsäKî st

D rukarnia  A k c y d e n so w a

i
ł ó d ź , 

Przejazd 0.

ŁÓDŹ,

Przejazd 0.
«  0 ;

i i
PRZYJMUJE O B S T A L U N K T  NA R O H O T Y  DRUKARSKIE 

n, p, R A C H U N K I ,  B L A N K I E T Y ,  C Y R K U L A R Z E ,  KWITAll- 
. J U S Z E ,  K L E P S Y D R Y ,  B I L E T Y  W I Z Y T O W E ,  AFISZE, PRO

G R A M Y  i  t .  p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

I

ł

Zgierska 17  LECZNICA Zgierska 17
P r z y fm u l«  «Ię oorf aciatinici

• d  10— 11 c h o ro b y  oc<i»; od 11— 12 choroby  w ew n ę trzn e  
I n trw ow fi; o i 12— 1 cho ro b y  kobieco i akuszerja j od 2—3 
ch o ro b y  *t‘ó rn e  I w eneryczne; od 4—5 choroby  dziecięce; 
od 5 —6 ch o ru b y  g a rd ła , uszu I nosa; od  6—7 choroby se r

cow e I p łu c .

1 0 7 9 -3 0  I O

W  ( ip ts iic h  z n ac zn y  ra b a t. Ns i^ d a o ie  s l ł a d a  się  w izy ty  
po m ieście. Szczep ien ia  o sp y  codziennie  od  4—6 po pul.

¡BSQSBSCą^l&«OSM

Chłopców i dziewczęta
do sklepów na posyłki, terminatorów do fa
bryki i warsztatów, gońców, słuibę domową, 
praktykantów biurowych i sklepowych poleca 
IPs?ń . turę ta y Pośrodcitioiwa

i nad
w  Ł celjz i u l .  P t s t r k o t a s k a  Mr>. 1 5 3 ,

O f id i is t  d la  m ił i io i la n y c h -  PoireCH c iw o  d is  «b«  s tro n  b ezp U tn u
1 ) 9 1 - 1

f Kolonja robotnicza“
broszurka aap isana  przez inź. R osz
kow skiego odbitka zc „ S p r a w y  R o -  
bstniC28ju w yszła  nakładem  Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest  
do nabycia w  S e k r e t a r i a c i e  N .  Z . R .

( P i o t r k o w s k a  & r .  9 1 )  
oraz w e  w szystk ich  księgarn iach .

SZWtdZfelS

„ 0 M N  i"
do w ydziela«!«  la>'+Unj z  m leka z 
fa b ry k i „D IA EO LO * w  ' S z to k h o lm ie  

po!«c*
Biuro techniczne i skład maszyn

B - c i a  G c I c S lu s t  Ł ó d ź
A U je  K a i o l u t i i i i  Ju

23:2311 SlBV?g!iiSiEBia ni
Ziemi Piotrkowskiej zawiadamia sw ych człon
ków, iż w  dniu 13 maja r. b. o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w  Sali Koncertowej, 

Dzielna 16

1 )

2)

3)
4)
5)

z następującym porządkiem dziennym t
Odczytanie protokółu z poprzedniego walnego 
Zgromadzenia.
Sprawozdania: 

a) sekretarjatu, b) kasowe, 
d) fcrniej kuchni.

Zatvrterdzenie budżetu na rok 
Wolne wnioski zarządu.
Wolne wnioski wniesione uprzednio piśmiennie 
do >arządu.
Wybory nowego Zarządu.

c) kooperatywy, 

1920.

6)
UWAOA: W ejśc ie  ty lk o  z* ok azan iem  b ile tó w  członkow skich .

PAPIER
zużyto gazety, tygodniki, 
kopiaiy, registra tory , księgi 
buchafleryjne; stare  kolek

cje, tek tu ry
K y P U J Ę

S i*H kl««9 iexa  2 0 , m . 18.
12?0— 8

U l ! ! ,  H i
-ka

PIoIrRGwskfl 37 , w  i s f e i r z n

P iS Z Y jF iC H A Ł A M *  
Z  Z A G H A N I C Y

wróżę z k a r t  i ręki, jak  
paniom tak  i panom co je s t

i co będzie. 
K »rola  7, m. 3.8 d ru g ie  

i i i  p ię tro .
w ejście

Kupuję
stare instrumenty muzyczne
Alfred Lessig, Nawrot 22.

1 1 7 6 -1 0
P otrzebne zdolne krawcowa I

okryclark l, «)« u ._zjlaszać 
w r^ t  1, Z d y b lc k a .

sią Na- 
118^—4.

P g l o s ~ ? n i a  d r o b n a  
I t f l .  S C u p u j ę
w an y , g a rd ero b ę , fu tra , bieliznę, 
różne  sp rz ę ty  dom ow e, p lącę 
n a jlep ie j. W ólczań sk a  43 ( ró g  
B en ed y k ta ) m. n._________S61— 12

G o ld farb  K i ' ara zag n b lU  p asz 
p o rt niem iecki, w y d a n y  w

L i c y t a c j a «
K om ornik przy  S%dz!e 

k ręgow ym  w Ł o d zi V.‘.  F r a ń «  
k o w n i  (P u s ta  9) o g łasza , źe w 
dn iu  28 b. m. o gudz. 10 z rana 
w  Łodzi p r ’.y  u l. P io trkow sU laj 
Mi _'84 o d b ę d z ie  się  l ic y ta c ja  6 
Ł rzese ł dębow ych, u  A b ra m a  
Mv c b b o rg a , ocen ionych  na sum ę 
m k, 600.

dn. 23 b, ra. o g!>dz. 10 z 
ra n a  p rzy  ul. Częstochow ski*) .'fi 4 
o Jb e d z ie  s i i  ‘l ic y ta c ji  k a rto fli 1 
m ob il u  m aii. Tom asz, ocen io n y ch  
na sum ^ m k . 496.

■ dn . 24 h. m. o godz. 10 z 
ran a  p r z r  ul, W agnera (S to k i)  
>a 72, od b ęd aie  »ię licytacja m e
b li i u rz ą d z e n ia  w  re s ta u r tc jl  
E d w ard a  P odo lsk ieg o , ocen ionych  
n a  uum ę m k. 2310.

d n . 28 b . m . o godz . 10 x 
ra n a  przy ul. R zg o w sk ie j X  87, 
o d b ę d z ie  s ię  licy tac ja  m eb li u  
W la d y h w a  W o źn iak o w sk ieg o , 
o c en io n y ch  n i  sum ę mk. 600.

d n . 28 b. m. o ęo d z  10 x 
rana  p r^y  »1. K il iń s k is g n  >ś 71, 
odb dzlo d ę  licy tac ja  m eb li n a 
leżący ch  do S -:lam y  W eisk o p fi, 
ocen io n y ch  na sum ą m k . 4750.

dnu £8 b. m* o  godz. 10 z 
ran a  p rz y  «1 R zgow ski j  >6 93, 
o dbęd /.lc  »ię licy tacja  m ebli i wo
z u  u Józefa  I A ntoniny m a f i .  Ka
linow skich, ocenionych n a  sum ę 
m k. 1100.

d n . 28 b. m. o gedz. 10 x 
rana p rz y  u l. KIlińskie& o JA 32, 
o d sęd i^e  się licy tac ja  m ebli I t. p. 
u m aiż. S ok o lo w sk id ł, ocen ionych  
na su m ę  mk. 2375.

K O M O R O IK  W. F r a « k o ’» s ' . i ,

OE^ączcci
Ś L I B 3 K E ,

pierścionki, kolczyki 
(gwarancja za złoto), 

iegary, zegarki, dewizki, 
najtaniej sprieda,e

J a s i  P l a c e k
m5. E rteriA a'ł..i 10.

Kupuje brylanty, złote i 
srebrne wyroby, oraz
plaiery.Prsyjmuje wszel
kie reperacje w zakres 
zegarmistrzostwa wcho

dzące.

P r z y j e c h a ł  z  R o s j i
starszy' felczer

M. Klimećki
Z am ieszkuje  w Ł odzi ul, Piotr

k o w sk a  )fi 04,

iO/-V- dy-.r

e -iw lak S tan is ław  zagubił kslę- 
żoczkę c z lo n k o w s1 ą, w yda

ną z P o l. 7jw. Zw ., le j i ty m ic ję  
z pra.:y Ł 6 ji — TTufno, 1 le  dtym .

‘ a p ro w  z ic y j i  ą.___________ 1 '.‘33—1
f t^ a ^ n ie r c z ik  W ład y sław  z a g u -  

btl k a r tę  -węgkową w ydaną
z M ag istra tu .
r ^ u ^ u j ?  u ży w an e  raebld, 

robę, b ie liznę , fu tra ,
garde- 
dyv«a-

ny, m a s iy n y  d» szyo.lf, p łace n i j-  
■wyisze ct*ny. W einroich, ul. B*- 
n e * 'y łt-  19. f ro n t ak ltp . 9C6— 12 

e7ajriki~U.aKiyiuil.iin ziiuUii 
portfe l w  którym  z n a jd o w a ły  

sle: p aszp o rt n iem ieck i, nad k art*  
od  ro sy jsk ieg o  p asz p o rtu  w yda
n a  w  fab r. R ychtera  1 196 Mk. 
p ie iędzy. F ija łkow ska  52 12r 0-3

L eśm czak  W iadysU w  zagubił 
dw a paszp o rty , n iem lcck l 

w y d a n y  w ?jodzi; rosy jsk i, w y 
dan y  w g m in ie  F aZ yn iew ioarh  i 
k wlr. n a  p ó ł  korca  w ęgli  1 16-3 
B fl< ip (e je w a k i A ntoni zag u b ił 

ka rtę  w ęglow ą w yd.iną  if  
M a.gistrąple.__________1229— 1
B K ^ arta  G am pe, zag u b iła  pas*- 

, p o rt rosyjski, w y d a n y  *  
123 5 - 3  

Liiówra 17, 
1219—3

Turku.
s p r z e d a m  m iedź, 

A ntczak.

S zym ańska 
p aszp o rt 

w  Lodzi.

K atarzyna zagubił* 
n iem ieck i, w y d a n f  

1217—1

S feiep b, ożyw czy  do sp rz e d a ' 
n ia , w  adom ość  ul K o n ftm *  

ty n o w « k a  fi5._______1231—2

Z ignb lono  p aszp o rt n.em !ei;kl  ̂
m a try k u łą  z  ew ang . semina* 

rjn m  n a u cz y c ie lsk ie g o  n a  lml< 
G laser R einbald, "wydane w  Ł*>* 
dzl._______________________ 1107—3

Z aginął p js z p o r i  fam ilijn y  
M arkusa I Heńka Braue-%

Plac K oście lny  4. 1102-2

Ł odzi. 1 1 3 7 - 3

paszporty , na •* 
m ię  Q iistaw  B elier, I Emilj* 

B e ite r, w vdan«  w C hojnach .
Z a g in ę ły  Jdw a 

m ię  Cii
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